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Ostre walk wśrr d his; ?ańskiu marksistów
C a b a f J e r o  z r z e k ł  s i ę  m i ^ J i  t w o r z e n i a  r z ą d u !

17. J». (PA T). Havas donosi z W s' 
Wczoraj po południu Catallero za- 

^iadomił prez. Azanę o niemożliwości stwo 
rżenia rządu ze wzglądu na stanowisko wię 
Ksziisci stronnictw. Azana prosił jednakże 

■miler o, by zaczekał ze swą decyzją kii. 
■ta godzni na rezultat osobistych rozmów, 
prezydenta.

O godz. Ib w prezydium rady ministrów 
sekrali się przedstawiciele stronnictwa so- 
cjalistycznego, komunistycznego i organiza 
cy;j republikańskich. O godz. 20 przyszedł 
ua to zebranie Cabalłero. Prezydent Azana 
nąwoływai do ułatwienia zadania prezeso. 
wi rady ministrów. Komuniści domagap sJę 
jednakże nie tylko nmisterstwa wolny, ale!

STANOWISKA PREMIERA
tu. swego przedstawiciela. O godz. 22.15 
Cabalłero ostatecznie odmówił dalszej pra 
ey nad utworzeniem nowego rządu. Prawdo 
podobnie jutro rano prezydent Azana wska­
że nowego kandydata na stanowisko pre- 
miera.

Wynueniaue są nazwiska rrieta i Gita 
la. Prieto był ministrem marynarki i lotnic­
twa w ustępującym jrżąddą, Je*f m. umiar 
kowanym socjalistą. Girał należy do lewicy

Newy kontrtorfiednwiec noCski
natęży do największych w świacie

. Gdynia, 17. 5 (T A I ) .  Dziś o godz. 16 przy 
był do portu wojennego w Gdyni nowy kontr 
terpedowiec polski „ORP — Grom”. Przyby­
cie do portu w Gdyni kontrtorpedowca 
„Grom14 stanowi wielkie wydarzenia dla poi- 
skiej marynarki wojennej, której nowy okręt 
jest najsilniejszą i najszybszą jednostką. 
„Groan44 zbudowany został w stoczni angiel­
skiej J. S. Wbite w Cowes na wyspie Wight, 
jako jeden z dwu bliźniaczych kontrtorpedow 
•ców, zamówionych przez polską marynarkę 
■ wojenną w Anglii. Budowa ORP „Grom44 trwa 
la niecałe 2 lata. Jest on jednym z najsilniej- 
szyc] i najy iękfzych kontrtcrpedowców na 
■świńcie. Powitanie go w Gdym odbyło się uro 
czyśo-e.

Ogólnopolski Zjazd sndalisów
bm- r° 2P00zął się w Katowi 

( ich V III 4,-dniowy zjazd delegatów Sodalicji 
Mariańskich inteligencji meskiej „ eairj Pol­
ski. Na Zjazd przybyło około 25t‘ delegatów.

Zjazd za-szczycili swą obecnością J. E. bi­
skup śląski dr Adamski i biskupi sufr. Bie­
niek. Przemówienia wygłosili: prezes komite 
tu: A. Brzestyński % Katowic, piezes Z w. Sc. 
aalicyj Mariańskich inteligencji męskiej, hr. 
Bbsak-Hauke i in„ przemówienie zakończył 
okrzykiem na czegc Papieża Piusa XI, Polski 
1 Prezydenta Mościckiego. Ks, biskup Adam­
ski powitany owacyjne przez Zjazd podfcrpj 
ślił m. in piękny rozwój ruchu Mariańskiego

Śląsku. Ruch ten obejmuje około 40.000 
-złonków w7 tym 35.000 kobiet. Następnie ks. 
Ja® Mokrzycki z Krakowa, wygłosił referat pt. 
„Chrześcijańskie pojęcie prawa własności41. 
Co południu dalsze referaty wygłosili: inż. 
B- Brelewski z Warszawy p. t. „Stosunek ura 

. nadawcy do pracownika44, P- T- Romer z Kato 
w«s P- t-: „Katolicyzm i kapitalizm44. Wieczór 
o godz, 7. w  krużgankach Sejmu śląskiego od 
była się Uroczysta Akademia z udziałem 
Wszystkich delegatów" oraz licznej publicznoś 

\®i\ Akademię zagaił p. Gaudrdk, po czym na
łupiły produkcje chóru „Echo' i orkiestry 

^o jskew ej, zaś prof. Ludwik Skoczylas z Kra 
kowa w ygłosił re ferat p. t.: „Polska króle
8Wem Marii44. W poniedziałek nastąpiło zakon 
Cietde zjazdu.

republikańskiej. W  rządzie Casaliero uył 
ministrem bez teki. W początkach po vytu 
nla ubiegłego lata był prezesem rady mini, 
strów.

Socjalista Negrin 
otrzymał misję

Paryż,! 17. 5. (PAT). Havas donosi z Wa' 
lencjir Obecny min.ster finansów socjalista

Negrin otrzymał od prezydenta Azany mi. 
sję ‘ wrzenia nowego rządu.

SUKCESY POWSTAŃCÓW.
Sewilla, 17 5. ftfAT). Gon. Queippo de 

idajic w  swym przemówieniu radiowyn za 
wiadomi! o zajęciu ważnych punktów na 
froncie biskajskitr. Wojską rządowe ponio­
sły znaczne .straty. Liczni miliojanc5 prze­
szli na strońę powstańców.

Matka M m  praktyk! 'm
.Drogą okólną przez Rygę dowiaduje się 

„Reichspost44, że j  odozas ubiegłych prawo­
sławnych świąt Wiełkiejnocy niemałą sensację 
wywoląlo u ki zanie się na nabożeństwie w cer 
kwi w Ty flisie (obecnie Tbilisi) 7S-letniej 
staruszki Dżugaszwili, matki obecnego dykta 
tora Sowietów Stalin?, Ponieważ od dwudzie 
stu lat nie y  idzie n i jej nigdy w świętymi. obtc 
a i na nabożeństwie wieimi sądzili ż początku, 
żc zjawiła sę tam jako agentka GFL i welu

w popłochu -zbiegło z cerkwi. Podejrzenie je 
dnak było niesłuszne. Staruszka nie tylke żar 
liw ie się modliła, alf jeszcze opuszczając cer 
kiew ofiarowała 1000 rubli na jej odnowienie. 
Oczywiście GPU nie omieszkaio donieść o 
wypadku Stalinowi, który natychmiast zarzą­
dził by matka jego opuściła Tyfl’*s i o.,iadia 
w miejscowości, gdzie jej uczucia religiju» 
mniejszą będą wzbudzały sensację, (KAP).

jukeżu e aresztG wa» ia
wśród robot+ri^zycb działaczy sowieckich

Moskwa, 17. 5 (PAT)). W  sobotę za,końj 
ezyłą się sesja 6. pleinum wsizeóhreśyjkiiej 
centralnej jady związków zawodowych, roz 
poczęia drua 28 kwiemia. Pierwszy sekre­
tarz"WOSPS Szwernik w obszernej mowie, 
wygłoszonej 28 kwietnia, a podanej do pu­
blicznej wiadomości dopiero teraz, podda* 
ostrej krytyce działalność związków zawo. 
dowych. zarzucając im biurokratyzm, „za. 
śmiecon e44 wi-ogsmi luflu, obojętność i bez 
dusrnoóć wzgiędem spraw członków związ­
ków, nie celowe dysponowanie finansami 
związków i wprost rozkradawe pieniędzy 
państwowych, szczególnie na Ukrainie i Bia 
łorusi oraz w obwodzie leningradzkim, kur 
skim i > deskim. "Winę za. „zaśmiecenie44 
zrwiązkóiw wziął Szwemil: na siebie.

Pierwszym sekretarzem WCSPS zoóM' 
wybrany Szwemłk. Poza tym ano jesz­
cze Ł  oekretarzy: Nikorłajewa, Moskatowa, 
Gregmana i Jegotowa. —  Do p7 ćzydiłim 
WCSPS wybrano 15 osób. Ze składu ple­
num wykluczono jako wrogów ludu Biere-

sina i Romanienko oraz kandydatów Zybi. 
m  i Pietyliskiego Członka plenum Azizn" a 
wykluczono za niemoralny tryb życia. Do­
tychczas, jak oświadczył śzwermk. organy 
ludowego komisariatu spraw wewnętrznych 
aresztowały jako wrogów ludu Zarikcwa 
kierownika wydziału tobobnikow zagrarucz 
tnych, Kotowa, kierownika wydziału uhez- 
piieiczeń, Antoszkina, zastępcę dyrćkiora in 
stytutu mukowo-badawczego i Milutina, re 
da,która tygodnika „Zagadnienia nnezpie- 
czeniowę44.

Bolsrewcki literat Jasiński -f-  
aresztowany

Moskwa, 17. 5, (PAT). Korespondent 
PAT-a dowiaduje się ze źródeł miarodaj 
nyelh, że literat Bruno Jasiński, którego nie 
dawno wydalono z partii, został aresztowa. 
ny. Stoi on pod zarzutem litrzymywańia sto 
sunikow ze szpiegami i przebywanis w towa 
rzysWach, w których opowiadcmo infyse- 
mickie i antysowieokin anegdoty.

Obchód „święta ^udowago*1 
w Krakcwie

W pierwszym dniu Zielonych Świąt Stron­
nictwo Ludowe zorganizowało w szeregu miej 
scowośei na terenie całego państwa doroczne 
obchody „Święta ludowego44. Obchód krakow­
ski rozpoczą" się zbiórką na placu Nowy KIo- 
parz, skąd uczestnicy w liczbie kilku tysięcy 
osób udali się w pochodzie do kościoła św. 
Floriana, celem wysłuchania nabożeństwa, 
odprawionego przez ks. prałata dr Niemczew 
skiego. Pochód otwierała banderia kraku­
sów. Za nią postępowała malownicza grupa 
wieśniaczek, przybranych w stroje ludowe. Za 
kobietami szły dzieci, a dałej inni uczestnicy 
olbrzymiego pochodu, którzy nieśli wieniec z 
napisem: „Tadeuszowi Kościuszce — chłopi 
krakowscy44. Pochód zamykała grupa, v któ­
rej niesiono sztandar Stronnictwa Ludowego. 
Postępowała za nim starszyzna stronnictwa 
z Panasiom, adw. Grudzińskim i red. Bieleni- 
nem na czele.

Po na bożeństwie uczestnicy „święta lu­
dowego” powrócili na Nowy Klepar£ gdzie 
wysłuchali przemówień ks. Panasia, red. Bie- 
lemna, p. Y'ójcika i wielu innych. Wiec zs 
kończyło uchwaleni > rezolucyj, odśpiewanie 
hymnu narodowego i pieśni „Gdy Naród do 
boju44, oraz okrzyki na cześć kzphtej i Armii. 
Po ukończeniu wiecu delegacja Stronnictwa 
Ludowego złożyła wieniec u stój. pomniku 
Kościuszki na Wawelu.

25-łeqie harcerstwa oferęgu ki&Sflckieg&
Kielce, 17. 5. (PAT). W dniu wczorajszym 

rozpoczęły się w Kielcach uroczystości jubi­
leuszowe 25-leoia harcerstwa okręgu ki de o 
kiego, w którym wzięli udział pfzódstawiciele 
duchowieństwa, władz i dowództwa korpusu- 
Po uroczystym nabożeństwie w Kościele Ka­
tedralnym, które odprawił ks. biskup Sonik, 
odbyła się defilada drużyn i gromad zloto­
wych. Następnie odbyła się uroczysta deko­
racja osób zasłużonych pamiątkową odznaKą 
25-lecia. harcerstwa ziemi kieleckiej. Odzna 
czony został odznaką zasługi 25 lecia również 
k s . biskup Sonik.

Japonii za współpraca z CWitami
i Rosją Sowiecką

Tąkio 17 5. (PAT). Minister śpraY za-! 
granicznych Sato na komerencji gubernato 
rów .prowitocjoncl. Wygłosił przemówienie 
na temat stosunków dyplomatycznych! han 
dlowyełi z innymi krajami. 3ato oświadczył, 
iż wiobec nieustabilizowanych ■ stosunków 
światowych należy przywiązywać szczegól­
ną wagę do wzmocnienia więzów łączących 
Japonię z Mandżurią oraz do naprawy sto 
stmków z Chinami i Związkiem Sewieckimi' 
Z punktu widzemiia japońskiej polityki zagra. 
Jucznej jest również wysoce pożądane -sa i1 
pewnienic trwałej przyjaźni z W. Brytanią.

Omawiająi, stosunki ze Związkiem So. 
wieckirn,;japoński minister spraw zagranicz 
nycb zwrócił uwagę ńa niebywały rozwój 
w sowieckich posi.ądłościach ;.na Dalekim 
Wschodzie prac forwiikaoyjnycli oraz prze  
mysłu wojeńnegb. J&dnoczęśni.e jednak, jak 
zaznaczył Sato, wewnętrzna politrczna -sy­
tuacja. Związku Sowieckiego wydaje się bar 
ćzo skompliko7 aną. wnosząc z ostatnich 
m icesow Rząd japoński stara się usunąć

w  szystkie niepotrzebne tarcia _ .pomiędzy 
obu krajam: i załatwić Sprawy niecące.

Stosunld Japonii ze Stanami Zjednoczą 
nymi są za.da.wa.laja.ee Sato wyraził nudzie 
ję, iż dzięki obopólnemu zrozumieniu zosta 
flie przywrócona pomiędzy obu krajami 
przyjaźń, oparta na stosunkach handiowycJ' 
i dążeniu do utrzymania pokoju na dary. 
jUlku.

Japonia poszukuje marynarzy
Takio 17 5. (PAT). Japonia, jak twierdzi 

Agencja Domei, buduje obecnie najwięcej pa 
rowców ze wszystkich państw, posiadająóy-ch 
floty handlowe. Rozwój japońskiej marynarki 
handlowej postępuje tak szybko, iż w ostat 
nich czasach zbiaklu marynarzy do wypełnie­
nia kadr zstóg newych okrętów. Japonia bu 
daje obecnie 165 nowych statków ó icmności 
660.000 ton, a posiada już przeszło 3800 parów 
ców o tonażu 4.16? tys. tdn. Tówarżystwc okrę 
towe poszukują obecnie przeszło 5000 marv 
uarzy.

Walka socjaMstów z komunistam
w Finlandii

Heismgfors, 17, 5. (PAT) Miescowe sfery 
polityczne z dużym zainteresowaniem komen 
tują tarcia w stronnictwie socjalistycznym. 
Przed kilku dniami prezydium stronńictwm 
socjalistycznego usunęło z partii kilkudziesię 
ciu młodych radykalnych polityków. Jak 
utrzymują usunięci młodzi socjaliści mieli 
utrzymywać kontakt t Kominterneni. Decyzja 
prezydium podyktowana była względami tak 
tycznymi. Akcja radykalnego skrzdła stronni 
ctwa utrudnia iwspółpracę socjalistów7 w łonie 
rządu. Jednocześnie udzielono ostrzeżenia kil 
ku socjalistycznym posłom do parlamentu, 
którzy również ujawniali tendencje radykal­
ne.

Nowa rewolta w Ąlbanii
Tiran, 17. 5. (PAT). Albańskie biuro pra 

sowe komunikuje, że ubiegłej nocy gruns re 
w olucjomstów pod przwouuictwem b. hurii 
stra Etiiem Toto, oficera żanaarmerii i b. ka 
pita, zajęła m. Argyrobastro (poł Albania), 
przecinając linie telefoniczne z sąsiednimi mia 
stami. W  starciu zabity został przez rewolucjo 
nistów oficer żandarmerii. Rząd zastosował 
wszelkie środki celern stłumienia rewolty.

KOMUNISTYCZNY CHARAKTER REWOLTY
Tirana, 17. 5. (PAT). Albańskie biuro pra 

sowe donosi: Ruch rewolucyjny zakończy1.się 
całkowitym niepowodzeniem. Wojska rządu 
we jeszcze ścigają rozbitych powstańców. 
Z dokumentów, znalezionych w ubraniach za 
bitych oraz jeńców wynika, że ruch miał oh« 
rakter komunistyczny.

Goering wrócił z Wenecji .
Monacmun 17. 5. (Pa T). Min Goering 

powracając z Wenecji wylądował w uiednelę 
o godz. 18 na lotnisku w pobbżu Berchtegga- 
den.
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HraKów w nowym rozkładzie jazdy
W  nocy z 21 na 22 ma ja o godz 0 min 

01 wchodzi w życie na wszystkich liniach 
Polskich Kolei Państwowych nowy rozkład
|a»fy. IWi porównaniu z obecnym rozkładem 
wprowadzono w, nowym rozkładzie następu 
,jjąc© waiżtniejsze zmiany: Pociąg pospieszny 
N r 304 odjeżdżający obecnie z Krakowa o 
godz. 11,10 z wagonami do Berlina i Ostęp 
dy przez Katowice-—-Beuthen (Bytom) o;az 
■'do Pragi i Wiednia przez Zebrzydowice bę­
dzie odjeżdżał o godz. 11.05 tylko z wago­
nami do Berlina i Ostendy. Wagony do Wie 
rdoia f Pragi hędą odchodzić z Krakowa o 
godz. 11.23 nowo wprowadzonym pocią­
giem pospiesznym Nr 104 do Zebrzydowic. 
iWagen sypialny 1 i 2 M v w  komunikacji Lu 
kareszt— Ostenda, w  pociągach Nr 304 i z 
powrotem Nr 303 kursować będzie tylko 3 
razy w tygodniu tj. wagon ten będzie przy­
bywać z Bukaresztu do Krakowa (przyj. 
10.56) i odchodzić z Krakowa (odj. ll.Oo) 
do Ostendy w poniedziałki, środy i piątki. 
Z  powrotem z Osteindy przybywać będzie 
do Krakowa (przyj. 18.55) i odchodzić z Kra

« .  T

Ks. Jan PorzycH
emer. proboszcz w  Wygodzie 

diec. lwowskiej

zaopatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 16 maja br, 
w Kalwarii Zebrzydowskiej prze­

żywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w Zembrzy­
cach w środę rano, dn.l9majabr.
Na te smutne obrzędy zaprasza 
Przewielebne Duchowieństwo, 

Kolegów i Znajomych Zmarłego 

Rodzina.

Kromka lwowska
GWAŁTOWNA BURZA; która przeszła w 

sobotę wieczorom nad Lwowem uszkodziła 
jriiędzy innymi radiostację lwowską, która 
przerwała audycję do godziny 22.

„DNI LWOWA". W  ub. niedzielę rozporze 
ły się tak zwane „Dni Lwowa“. Trwać o:ie 
będą do 30 bm. Impreza nosi właściwie nazwę 
„Zielone Święta we Lwowie". Okres ten dzię­
ki starannemu przygotowaniu stanie się 
prawdziwym, świętem wiosny, wypełniony li­
cznymi imprezami widoiwiskowytmii, rozrywko 
wymi, sportowymi, zjazdami i wycieczkami 
zmierzającymi z różnych stron kraju dla zapo 
znania się z miastem, jego zabytkami i osobli­
wościami. „Dni Lwowa" rozpoczęły się barw­
nymi uroczystościami Bractwa Kurkowego.

80 ŻYDÓW NIEDOPUSZCZONO DO MA­
TURY. W tych gimnazjach lwowskich, które 
objęte zostały słynną aferą tematów matural 
nych ponowny egzamin dojrzałości rozpocznie 
się we wtorek. Władze szkolne postanowiły 
nie dopuścić do niego 80 uczniów, w olbrzy­
miej większości żydów, którzy w karygodny 
sposób weszli w posiadanie tematów zadań 
maturycznyeh.

ROBOTNICA ZGNIECIONA PRZEZ BU­
FORY. Wstrząsający wypadek wydarzył się 
wczoraj przed południem w łuszczarni za ro­
gatką Janowską, gdzie na torze przemysło­
wym parowóz przetaczał wagony. W pewnej 
chwili pomiędzy zderzaki dwu wagonów do­
stała się robotnica 20-letoia Eugenia Zadwór 
ko (ul. Rodziewiczówny 10), która doznała 
zgruchotania klatki piersiowej i w stanie nie­
przytomnym przewiezioną została do szpitala 
powszechnego.

" " O —
R EPERTU ARY TEATRÓW  I  K IN  LWOW SKICH.

Teatr Wielki: wtorek 1S.5, o gorlz. 20. — 
„Podwójna buchalteria".

Teatr Żołnierza: Teatr nieczynny.

APO LLO : „D zieci szczęścia".
A T L A N T IC : „Marokko".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CHIM ERA: „Niebezpieczna blondynka".
EU RO PA: „Jedna na m ilion".
G LO RIA : „Tajemnica czarnego pokoju", .,Swiat 

Idzie naprzód".
G R A Ż YN A : „Będzie lep iej".
K O PERN IK : „Z ielony sygnał".
M AR YS IE Ń K A : „W eseli Biedacy".
METRO: „Sylwetka".
M U ZA: „Dzisiejsze czasy".
PA ŁA C E : „D roga do Rio".
P A N : „San Francisco".
P A X : „Władca Kaliforn ii".
R A J : ..Bose Marie".
S T Y L O W Y : „Ogród Allacha".
Ś W IT : „Potępieniec" i „Wesoła rozwódka",
TON: „Władczyni krainy Kor".
UC IECHA: „Samochód Nr, 99" i rewia

kowa (odj. 19.06) do Bukaresztu w 
działki, czwartki i soboty.

Pociągi pospieszne z wagonami z Wie 
dnia, Pragi, Karlovych Vardw, Rzymu, Bu 
dapesztu i Beogradu przybywające do Ze­
brzydowic, o godz. 5.38 i 16.24 bedą dalej 
odjeżdżać jako oddzielne pociąga do War. 
szawy i oddzielne do Krakowa wzgl. Lwowa 
i Bukaresztu. A  mianowicie: po przybyciu 
pociągów' posp. o godz. 5.38 i 16.24 do Ze­
brzydowic, wagony do Warszawy odejdą a 
godz. 6.38 i 17.14, zaś do Krakowa wzgL 
Lwowa i Bukaresztu o godz. 6.10 i 16.56.

Celem udogodnienia podróżnym przeja­
zdu nad polskie morze, bez potrzeby odby­
wania rewizyj celnych paszportowoch i de 
wizowych, pociąg- pospieezny Nr 8 komuni­
kacji Lwów Kraków (przyj. 21.27, odj. 
22.00) —  Gdynia (Hel) i z powrotem Nr 7 
(Hel) Gdynia—Kraków (przyj. 7.45, odjazd 
8.20) —  Lwów hędą przechodziły przez te­
ren Wolnego Miasta Gdańska bez zatrzyma 
nia. Podróżni udający się do Gdyni i na Hel 
będą musieli zajmować miejsca w  wagonach 
oznaczonych tablicami z napisem: (przy wy 
jeździe z Krakowa) „Wagon idzie z Tczewa 
po-eiągiem nie zatrzymującym się na terenie 
Wołanego Miasta Gdańska'* (zaś przy wy 
jeździe z Helu i Gdyni) „Wagon idzie z Gdy 
ni pociągiem nie zatrzymującym się na te. 
renie Wolnego Miasta Gdańska**. Podróżni 
natomiast, udający się do stacyj, położo­
nych na tertnie Wolnego Miasta będą mu­
sieli przesiadać się w pociągu do wagonów 
biegnących od Poznania do Gdańska i przez 
Gdańsk do Gdyni lub też w Tczewie do po 
ciągu biegnącego z Tczewa bezpośrednio za 
pociągiem nie zatrzymujpcym sie na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska.

Pc-ciągi pospieszne Nr 105 1 106 komuni 
kacji Warszawa (odj. 18.15) przez Radom—1. 
Kraków (przyj. 23.44) i z powrotem Kra­
ków (odj. 17.45) — Warszawa (przyj. 23.08) 
Zostały przedłużone od Krakowa tako po- 
ciągi osob. do Zakopanego (Nr 521 i 526). 
Natomiast pociągi pospieszne Nr 203/3 War 
szawa (odj. 17.10) przez Częstchową—Kra­
ków (przyj. 22.51) i z powrotem Nr 2/202 
Kraków (odj. 17.49) —  Warszawa (przyjazd 
23.13) hędą tworzyły bezpośrednią komuni 
kację do Krynicy i z powrotom.

Celem udogodnienia komunikacji z Kra 
kowa do Bielska i Cieszyna wprowadzno no 
wy pociąg Nr 330 (Kraków odj. 6.00, Biel­
sko przyj. 8.12 i Cieszyn przyj. 9.37). Z po 
wrotom (poc. 329) Cieszyn odj. 20.11, Biel.1 
skk> odj. 22.00, Kraków przyj. 0.13.

Z Trzebini do Krakowa wprowadzono 
nowy dogodny pociąg Nr 31A (Trzebinia 
odj. 7.38, Kraków przyj. 8.42).

W  pociągu Nr 14 komunikacji Kraków—J 
Łódź (Kraków odj. 23.07) zaniechano prot 
wadzenia wagonów bezpośrednich do Kato 
wio. Podróżni będą przesiadać się w Szcza­
kowej do pociągu skomunikowanego do Kai 
towic (przyj. 1.13).

Na, prośby robotników w soboty robo­
cze kursować będzie między Tarnowem a

Bochnią nowy pociąg Nr 226 (Tarnów, odj. 
14.10, Bociania, przyj. 15.07).

Ze względu na coraz żywszy ruch po­
dróżnych do miejscowości położonych przy 
linii Kraków — Zakopane i Chabówka 
Mszana Dolna uprowadzone zostaną na 
okres letni od 26. 6. do 5. 9. nowe pociągi 
osobowe przyspieszone: Nr 513 .'Kraków
odj. 8.05, Rabka, przyj. 1-1.22, Zakppane! 
.-przyj- -12.38), Nr 514 (Zakopane odj. 16.51 
Rabka odj. 18.38, Kraków przyj. 21.13), Nr 
526A w okresie 30. 7. —  4. S. — 29. 8.
5. 9. (Zakopanie odj. 11.30, Rabka odjazd 
13.35, Kraków przyj. 16.30). Również w o. 
kresie od 26. 6. —  5. 9. pociągi osobowe 
Nr 111 i 112 komunikacji Warszawa—Kra- 
ków i z powrotem hędą przedłużone do Za 
kopanego i tak pociąg Nr 111 będzie odeho 
dził: z Krakowa o godz. 7.38 i bęzdie pizyby, 
wał do Zakopanego o godz. 13.01. zaś z po 
wrotem pociąg Nr 112 z Zakopanego będzie 
odjeżdżał o godz. 18.07 i będzie przybywał 
do Krakowa, o godz. 22.27. Pociągi weeken 
dowe Nr 519 i 520 między Krakowem i Za 
kopańem. będą utrzymane nadal w , sezoido 
letnim. Poc. 519 Kraków odj. 16.05, Zako­
pane przyj. 20.38. Poc. 520 Zakopane odj. 
21.15, Kraków przyj. 1.08. Z pociągami li­
nii Kraków— Zakopane będą skomunikdwa 
ne niemal wszystkie pociągi z linii Sucha— 
Żywiec. Poza tym wprowadzone zostaną na 
tej linii, nowe pociągi Nr 1125 (Sucha odj. 
15,30 — Żywiec przyj. 16.31) i poc. 1126 
(Żywiec odj. 20.48 —  Sucha przyj. 22.03),

Jeśli chodzi o komunikacje Krakowa 
z Krynicą, to oprócz pociągów, które były 
przewidziane okreisie letnim, będą kursowa­
ły nowe pociągi Nr U B  112B (komunikacji 
Warszawa —  Krynica) przechodzące przez 
Krakórw —  Tarnów —  Stróże. Poc. Nr 11B 
Kraków odj. godz. 4.50, Krynica, przyjazd. 
10.02, poc. 128 Krynica odj. 18.85 -  Kra­
ków przyj. 0.04.

Ponadto nowy rozkład jazdy przewiduje 
wprowadzenie: a) nowych pociągów cało-
rocznych lub tez sezonowych' (linia Kalwa­
ria, —  Bielsko, Wisła., Cieszyn, Bielsko— Ży­
wiec, Bolęcin— Ohrzanówr itd.); b) wagonów 
bezpośredniej {komunikacji (Warszawa— N„ 
Sącz przez Rabkę, Poznań— Iwonicz, Kra­
ków1—Jwttiicz itd.); c) odpowiednich zmian 
układu pociągów i połączeń na stacjach wę 
złowydi; d) nowych postojów pociągów na 
stacjach pośrednich, przyczyna dostosowa­
no ruch pociągów pasażer,skoh w ramach 
możliwości budżetowych i technicznych ko 
lei do żądań społeczeństwa, przedstawio­
nych przez Izby Handlowe-Przemysłowe, 
Izby Rolnicze, Gmin, Zarządy Zdrojowe, 
Związki komunalne, pracownicze Lirystycz 
ln.e ifep. oraz omówionych kilkakrotnie na 
wspólnych konferencjach' z przedstawiciela 
m { tych wymienionych instytucji w  Krako­
wie, Jaśle, Dziedzicach, Żywcu, Wiśle; 
Chrzanowie i Zakopanem.

W  związku ze zmian,a rozkładu jazdy 
w  nocy z 21 na 22 maja niektóre pociągi 
odejdą, zgodnie z ustalonym planem z opóż 
nieniem.

Kronika krakowska
M A  3.

18: Wtorek, św. Feliksa.

K in o  „ P R O M IE M *  T .  g .  Ł .  P o d w a le  6 ,  Telefon 124-26-
Od poaiadzlałkH dnia 3 m a)a 1937 r.

poraź pierwszy w Krakowie! Tajemnica starego zamku
dramat według scenariusza Piotra Franckego z powieści Agnieszki Giinthsr p, t. „Święta i  jej 
błazen* — Reżyser: Jan Deppe — w  rolach głównych: Hansi Knoteek, Hans Stnewe, Lole 

Chlud i inni. — Jedna z najsławniejszych powieści — jeden z najsławniejszych filmów.

Ile kosztuje wstęp
w Lesie Wolskim

W  związku ze zbliżającym się okresem 
wycieczek do Lasu Wolskiego Zarząd m. za 
wiadami®, że w roku bież. obowiązują na 
stępujące opłaty i zniżki do zwierzyńca w) 
Lesie Wolskim: 1) Cena biletu wstępu dó 
zwierzyńca dla osób dorosłych wynosi 50. 
gr. od osoby, zaś dla młodzieży szkolnej sze 
rogowców W . P. i P. P. 20 gr. od osoby. —
2) Urzędnicy państwowi, samorządowi, ofi­
cerowie i podoficerowie W. P. i P. P. płacęi 
po 25 gr. od osoby za okazaniem legityma­
cji służbowej, —  3) Młodzież szkolna w grtt 
pach powyżej' 25 osób płaci po 10 gr. od 
osoby. — 4) Wycieczki zbiorowe osób star-* 
szych w grapach od 25 do 50 osób po 25 gr., 
od osoby, zaś powyżej 50 osób po 15 gr. cdi 
osoby, —  Wszystkie powyższe opłaty po. 
bieirane Są w  niedziele i dni świąteczne przy 
kasie zwierzyńca, zaś w  dni powszednie na 
terenie zwierzyńca. Nadto przy kasie zwie. 
rżyńca sprzedawane są, bloczki 10-cio bile- 
towe na okaziciela: dla osób dorosłych w  
cenie zł. 2.50 i dla młodzieży*szkolnej w ca 
nie 1 zł. Niezależnie od powyższych są do' 
nabycia w biurze Zarządu Lasu Wolskiego 
w Lesie Wolskim (telef. 137.44) roczne kar- j 
ty wstępu: rlla dorosłych w cenie 3 zł. od

osoby, a dla młodzieży szkolnej w cenie 1 
zł. Dzieci w  wieku przedszkolnym jak rów. 
nież dziad Zakładów opiekuńczych,; ocli ro 
nok i półkolonij dla dzieci bezrobotnych ko 
rzystają z bezpłatnego wstępu do zwie­
rzyńca.

•—— C'0-o ——

TEATRY I KIRA KRAKOWSKU!.
Teatr m im. J. Słowackiaga.

Wtorek, 18 maja: „Czerwony kapelusz".
Środa: „W esele Figara".
Czwartek: „Czerwony kapelusz".
A D R IA : „Cowboy bohater", „Cygańskie dziew­

czę".
APO LLO : „Parada miłości".
B A G A TE LA : „Chińskie morza" i rewia „Śmiech 

bez końca".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od niedzieli, dnia 

16 maja 1937: „N ie miała baba kłopotu".
MUZEUM (w  sobotę, niedzielę i poniedziałek) 

„Bengali".
PROMIEŃ: „Tajemnica starego zamku".
STE LLA : „Ada, to nie wypada".
SZTU K A : „Zakochane kobiety".
8lV.IT: „Ty, co w  Ostrej świecisz Bramie*!.'
UCIECHA: „Kobiety zwyciężyły".
W A N D A : „Teodora robi karierę" (Irena Dun­

ce)-
-—O0O*~*M*

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w© wtorek powtórzenie komedii sa­
tyrycznej Joli Fuchsówny „Czerwony kape­
lusz", w opracowaniu scenicznym reż. W. Bie

ZIELONE ŚWIĘTA W KRAKOWIE.
W oba dni Zielonych Świąt, które tego roku 
upłynęły pod znakiem pięknej pogody, Kra­
ków przybrał odrębny, a tak charakterystyce 
ny wygląd. Zawsząd furmankami, autobusa­
mi, dorożkami i pieszo dążyli mieszkańcy 
Krakowa ku malowniczym Bielanom, pustelni
00. Kamedmtów, by po wysłuchaniu bdpusto 
wych nabożeństw, uczestniczyć w zabawach 
ludowych na rozleglej polanie wypełnionej 
kramami, karuzelami, kioskami i t. d. Do­
zorcy domowi przybrali bramy domów ziele­
nią. Wieczorem tłumy wracały de miasta 
z naręczami kwiatów i  zieleni.

W IZYTA  JUGOSŁOWIAŃSKIEGO MI­
NISTRA KOMUNIKACJI. W niedzielę i po- 
niedziajek bawi! w Krakowie jugosłowiański 
minister komunikacji dr Spaho, wraz z gen, 
dyrektorem kolei dr Naumowiczem. Geście 
zwiedzali przez oba dni w Towarzystwie wice 
min. Bobkowskiego zabytki miasta, W  kate­
drze wawelskiej złożyli na sarkofagu śp. 
marz. Piłsudskiego wieniec. Goście zwiedżiM 
również saliny we Welićzce.

G0ŚC Z L IG I NARODOM7 W KRAKOWIE. 
Sekretarz Generalny Międzynar. Unii Stowa­
rzyszeń Ligi Narodów prof. Th. Ruyseen od­
bywając podróż propagandową w państwach 
Europy środkowej i wschodniej przybył osta 
tnie do Polski. Prof. Ruyssen wygłosi w Kra 
kowie w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
we wtorek 18 bm. o godzinie 18. odczyt p. t  
„Liga Narodów a obecna sytuacja polityczna*. 
Wstęp wolny.

CENNY “ ZABYTEK WYSTAWIONO W; 
MUZEUM NARODOWYM. Dzięki uprzejmości 
Kurii Biskupiej Sandomierskiej staraniem dr 
K. Estreichera, Dyrekcja Muzeum Narodowe 
go w Krakowie wystawiła na pewien cmb 
w swych salach bardzo cenny obraz z przeło 
mu XIV/XV w., odrestaurowany według za­
sad konserwatorskich przez renowatora dzieł 
sztuki p. M. Gą sorki ego.

PIELGRZYM KA MIESZCZAŃSKA NA1 
JASNĄ GÓRĘ. Sodalicja Mariańska Miesz­
czańska urządza w niedzielę, dnia 30 maje 
br. jednodniową pielgrzymkę do Częstocho­
wy pod kierownictwem Moderatora ks. 
M. J. Kuznowicza T. J. W  pielgrzymce bie­
rze udział orkiestra Związku Młodzieży Prze 
myślowej i Rękodzielniczej. Koszta prze,jaz 
du koleją w obie strony wynoszą 6,50 zł. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Sekretariat 
Sodalicji Mieszczańskiej, ul. Skarbowa 21, 
I p. do dnia 20 bm.

TERMIN PIELGRZYMKI AKADEMIC­
KIEJ NA JASNĄ GÓRĘ został przesunięty 
na dzień 6 czerwca b. r. Wpisy przyjmuje się 
do dnia, 1 czerwca w westybulu Collegii NovJ 
od godz. 10—13 codziennie, w Sodalicji Ma­
riańskiej Akademi czek U. J. Starowiślni 7 
od 19—20 godz. i w Sodalicji Mariańskiej Aka 
demików U. J. Kanonicza 14 od 20—21 godz

EPIDEMIA ODRY W KRAKOWIE. W  Wy 
dziale Zdrowia Publ. Zarządu m. w  Krakowie 
zgłoszono w ub. tygodniu następujące choro­
by zakaźne: błonica 5, płonica 5, nagminne 
zapalenie opon mózgo-rdzen. 2, nagminne za 
palenie przyusznicy 1, odra 27, ksztusieo 2, 
róża 1. Zwraca uwagę zwiększona ilość za­
chorowań na odrę.

BOJKOT ŻYDÓW NA BIELANACH... 
W poniedziałek do zapełnionego przez pub lica 
ność krakowską Lasku Wolskiego i na Biela­
ny przybyła grupa narodowców, którzy w  spo 
sób nie kolidujący z obowiązującymi przepi 
sami nakłaniali przybyłych dość licznie żydów 
do opuszczenia Bielan i Lasku Wolskiego, Na 
rodowcy zablokowali poza tym stoliki w je­
dnej z reistauracyj w której zajętych jest kilko 
kelnerów żydów. Blokada zakończona został! 
po opuszczeniu przez kelnerów-żydów tej re 
stauraoji. W  czasie tej demonstracji spokoju 
nigdzie nie zakłócono.

SPADŁ ZE SKAŁY TWARDOWSKIEGO, 
w poniedziałek w południe 9-letni Józef Gry 
ga (Kątowa 8). Doznał on rozległych potłu­
czeń. Ofiarę wypadku przewiozło Pogotowie 
rat. do szpitala.

ZAJŚCIE MIĘDZY PIEKARZAMI NA BEE 
ŁANACH. W  pierwszym dniu Zielonych Świąt 
grupa czeladników piekarskich, która prze­
prowadza ostatnio strajk zaatakowała grapę 
czeladników, którzy do strajku nie przystą­
pili. Zajściu zapobiegła policja.

gańskiego z Suchecką, Niedziałkoweka, Kali­
szewskim, Fabisiakiem, oraz Bielską, Kloft- 
ską, Mrowińską, Starkowną, Walewską, Wer 
nicz, Wrouską, Zalewską, Biegańskim, Modne 
lewskim, Szubertem. — ,,Czerwony kapelusz" 
powtórzony będzie w czwartek. — Jutro W 
środę „Wesele Figara", komedia Begumar- 
chais‘eg-0 , w opracowaniu scenicznym dyr. K. 
Frycza. Na przedstawienie jutrzejsze ważne 
są bilety z data U . maja br., zakupione przez 
P. P. W. '
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Zmiany w kierownictwie
dziennika „Echo de Paris“

' 'Jeden * najstarszych francuskich dzienni­
ków prawicowych „Echo de Fans« przeżywa 
kryzys. Oto ustąpi* kierownik pisma Henryk 
Simónri a wra„ '% nim wszyscy współpracow­
nicy pism* s wyjątkiem kierownika działu po­
lityki zagranicznej Pertinasa. Ten „zamach 
stanuK, j ik p¥%  niektóre Asi umila paryskie, 
został wywołany po lską  Frontu Ludowego, 
*  ponadto widoczne se też wpływy zagranicz­
ne. Mianowicie chodziłoby o zmienienie kie­
runku pisma prawicowego na organ propa­
gandy wgpółpraoy iwojsKowąj z Rosją Sowiec­
ką.-Są to nu razie pogłoski. Tym czasem na 
czołowym miejscu w ,JEclio de Paris“ z dnia 
13 bm, Henryk Simond zamieścił pewnego ro­
dzaju wyjaśnienie p- fc »Moja dymisja44 — 
w którym zaznaczył, że znalazł się w sprzecz- 
nofoi poglądów z radą administracyjną dzien­
nika.-na ©mat ważnych spraw. Z przykrością 
jednak musi opuścić dziennik, którego był 
jednym z założycieli, a po śmierci ojca, od 
1900 roku kierownikiem pisma. Zaznaczyć na­
leży, że solidaryzując się z Simondem, zrezy­
gnowali z© współpracy w dzienniku znakomi­
ci pisa-rz© i publicyści jak bracia Tharaud, 
Bauer i de Kcrillis, dalej członkowie Akade- 
nui Francuskiej — Bondeaux, Gillet i Madeliu.

ZAKŁAD NAD1OWO-WYCH0WAWCZY 
8 8 .  U R S Z U L A N E K
v  M o w ie ,  ul. Starowiślna 1 .3 /5

. (Telefon 181-58) 

przyjmuje zgłoszenia:

1 ) do I  kl. liceum (w yd zn ly : humanistyczny
przyrodniczy i  matematyczny),

2) do klas 4-letniego gimnazjum,
3) dn 6-klasowej szkoły powszechnej

IN T E R N A T  NA MIEJSCU.

Do Nr. Rud. Proj. 88/37/B.

Wzmianka o przetargu
Zarząd Miejski w stoi. król. m. Krako­

wie ogłasza przetarg nieograniczny:
1.) budowa Muzeum Narodowego: na in­

stalacje wodociągu i kanalizacji pionowej;
n budowa szkoły powszechnej na grun 

tach poaiigusliańskich na roboty: a) stolar­
skie, b) ślusarskie i kowalskie, o) szklar­
skie, d) zduńskie, e) malarskie, t) terrazzo- 
we, g) posadzkarskie (klepka dębowa), h) tli 
ziarskie i kamionkowe;

3) budowa schroniska im. Brata Alberta 
aa roboty: a) murarskie, b) ksylolitowe,
c) terrazzowe, d) malarskie, e) fliziarskie i 
kamionkowe, f) zduńskie;

4) przebudowa domu przy ul. św. K rzy­
wa 2 -0 , na roboty: a) murarskie, b) stolar­
skie, c) zduńskie, d) szklarskie, e) malar­
skie, f) fliziarskie i kamionkowe, g) terra ■ 
zzoWe, li) posadzkarskie (klepka dębowa).

Szczegóły na tablicy informacyjnej w 
Wydziale Budowlanym, Oddział Bud. Miej., 
'drzwi nr 27, oficyny I I  p.

Kraków, dnia 13 maja 1937
Prezydent miasta: 

Dr Rudolf Radzyriski, 
wiceprezydent.

Kino W J  T“ Kraków, Stra newskiego 18. (Dem Katolicki).
D s ls  w  kinoteatrze „ -Ś W IT A ' W i e l k i  f i l m  r e l i  g l j r y  p. t.

Ty, co w Pstrej świecisz Bramie Film  wiary i nadziei.
W  rolach głównych: M a -ia  B ó g * -*, Lena  Że lechow ska, Tekla T rapszo , *>leczv 
staw Cybulski, K . .Iwnosza-Stepowski, Stan isław  Sielanski, J. K u rnakow lcz
PORANKI TEGO SAMEGO FILM.U w  sobotę 15 bm. o godzinie 3 po południu — w  niedzielę

16 bm. i w poniedziałek 17 bm. o godzinie 1‘2 w  południe.

& a d f o
..JAKIB SĄ POTRZEBY LETNISK K R Ą  

KOWSKICH44. Dla województwa krakow­
skiego przemysł uzdrwi^kawo-tiirystyczny 
jefK-;-najważniejszą -częścią życia ffiispodar- 
czbgp. Przygotowanie letnisk przed sezo­
nem musi być otoczone specjalną troską! —- 
W  tyin celu we wszystkich ważniejszych 
miejscowościach powinny powstać komisjo 
1 etniskowo-turystyczne obejmujące najwy- 
,I|tmiieijsz,gh działaczy w tej dziedzinie| Do­
tąd istnieje 63 tego rodzaju komisji, które 
prorzą zwiąlck letniskowy, czuwające nad 
całością zagadnień nad stworzenie^ najl©p 
szych wMuinkóW pobytu dla letmików. Spra 
wa ta jlst, niezmiernie ważnĄ. w związku z 
projektem Jjfejśc-ia w c fp ie  nowej L*tawy o 
miejscowościach wypoczynkowych i tury­
stycznych. Komisje lotniskowe winny utrzy 
mywać biura informacyjij.04 które udzielały 
by lotnikom i turystom w  sposób śpis?v i 
obiektywny wą|'elkich informacji o ^yjarun- 
kacih i urządzepiąch letniskowych. Biura ta 
winny posiadać kataster mieszkań letnisko­
wych. Ogromną rolę odgrywa uświadomie­
nie ludności o znaczeniu i obsłudze ruchu 
letaiekowęgo, kursy gotowania, gospodar 
stwa domowe-go itp. Duże znaczenie posia­
da sprawa racjonalnej zabudowy letniska i 
odpowiedniej jegq- aprowizacji, przy czym 
musi sSi uregulować ceny za mieszkanie i 
środki spożywcze. Szczególną opieką nale­
ży otoczyć urządzenia sanitarne, przepro­
wadzać przegląd pomieszczeń letniskowych' 
rok ro-cznie, przy czym dobre rezultaty dają 
od roku stosowano konkursy schludności. 
Wreszcie troską komisji widny bVć: utrzy­
manie bezpieczeństwa i spokoju w miejsco­
wościach letniskowych'; Te zagadnienrą, któ 
re w okresie urlopów interesują większość 
społe&zeństwa, poruszy w. rozmowie przed 
mikrofonem dr .Jan Reguła i dr Leszczy cki 
w dniu 18 bm. o godz. 15.30.

NOWE DZIfiŁC PROF. BYSTRONIA 
Profesor J. Bystroń wydaje wkrótce dzieło 
„O komizmie14, w którym poddaje analizie 
rozmaite formy i rodzaje dowcipu, żartu 
oraz rozpatruje siamą istotę tej cechy umy­
słu ludzkiego, którą, nazywamy komizmem. 
Ujecie rzeczy jest. żywe-, ldpiąc-e we>-wą 1 
bujnością. Są. tam kapitalne nrzykłady j wy 
©inki z życia naszego, obyczaju, epok kul­
turalnych i gwar Fragment tej pracy, o bar 
dzo sucho brzmiącym tytule: „Odchylenie^ 
od normy44 w gruncie żywy i barwny,' nada 
P. Radio 18 bm. o godz. 22.30.

RADIOSŁUCHACZE DYSKUTUJĄ N \  
TEMAT MIASTA i WSI. Głębokie nięporo- 
zumieuia, istniejące pomiędzy wsią. i mia­
stem uwidaczniają się przy każdym zetknię 
oiu się mieszkańców tych dwóch zasadni­
czych środowisk społecznych. Z jednej stro 
ny widzimy nieporozumienie, wynikające z 
różnicy stopy życiowej wieśniaka i miesz­
kańca wsi, z drugiej pogardę i niezrozumie­
nie kultury wsi. Przeżywany w  ostatnich la

tach kryzys w rolnictwie pogłębił jeszcze 
te jŁÓżnice, zwiększył wzajemne anfagoniz 
my; nasuwa się pytanie, gdzie leży źródło 
tyńh nieporozumień, czy wynikają one z 
przyczyn natury gospodarczej? Czy istnie­
ją zasadnicze sprzeczności gospodarczych 
interesów wsi i miasta, i czy można ejgMrić
0 sprzeczności kierunków kulturalnego ich 
rozwoju? Zagadnienie to będzie tematem 
audycji ..Dyskutujmy41 w dniu 18 bm. o go- 
dz-iniń 19. Dyskusję zagai. J. Michałowski, 
który wygłosi odczyt pt. ,,Antagonizm wsi
1 mia-sta41.

 OQO----
Program/ stacyj radiowych

WTOREK, 18 MAJA.

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.30 
Pieśń majowa z W ieży Mariackiej; 6.33'Gimnasty­
ka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik porannyf 
7.10 Parę informacji; 7.15 Audycja dla poboro­
wych; i$o. Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół;
11.00 Audycja dla szkół- 11.57 Sygnał czasu i  pieśń;
12.03 Mała Orkiestra P. R.; 12.40 Dziennik połud­
niowy; 12.50 Skrzynka rolnicza; 15.00 Wiadomości 
gospodarcze; 15.15 Muzyka lekka z płyt; 16.00 
Stolica i iej sprawy; 16.10 Życie kulturalne sto­
licy; 16.15 Skrzynka P. K. O.; 16.30 Koncert; 17.00 
-,Dni. powszednie państwa Kowalskich44, pow.eść 
mówiona; 17.15 Koncert solistów; 17.50 „Symfo- 
nian Drucik o kob iec ie -, monolog; 18.00 Pogadan­
ka aktualna; 18.10 „Sport w  miastach i  miastecz- 
kaoh-4);‘pogadanka; 18,20 Płyty; 18.45 Program na 
jutro; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 „Dysku­
tujmy44; 19.20 Koncert; 22.00 „O instrumentach 
orkiestry symfonicznej44; 2015 Koncert symfonicz­
ny; 22.30 „Odchylenie od normy"; 22.50 Muzyka 
lekka z płyt; 23.05 Programy lokalne.

Kraków : godz. 7.10 Kilka in fo rm acji* '!.35 Mu­
zyka poranna z płyt; 12.50 Prosimy do mikrofonu;
13.00 Pieśni majowe; 14.00 Końce r1 rozrywkowy 
z płyt; 15.15 Muzyka lekka z płyt;' 15.30 Czy w ie­
cie, że... 15.50 Muzyka taneczna, z plvt; 16.00 „D w ie 
drogi życia szkolnej m łódzież:41. odczyt; 18.20 P ły ­
ty; 18.45 Program na jutro; 22.50 Muzyka taneczna 
z płyt. ,

Lw ów ; godz. 7.10 Program na dzisiaj; 7.3-5 Pa 
rę informacji, 7.40 Muzyka lekka z płyt; 12.50 
.Zwalczanie chwastów w  czasie wegetacji roślin44, 
pogadanka 14.30 Końce A  życzeń; 1515 Gazetka 
infej-inacyjna w- języku ukraińskim44; 1.5.25 Muzyka 
lekka z płyt; 15,30.Lwowskie, wiadomości bieżące;
15.35 Płyty; 15.50 Skrzynka dla dzieci; 16.00 P ro­
gram na jutro; 16 05 Płyty; 18.20 Płyty; 18.35 
..Kraszewski we Lw ow ie44, szkic literacki; 22.50 
Płyty 23.05 Muzyka taneczna; 24.00 Koncert.

Katowice: godz. o.OO Sygnał czasi' i pieśń, 6.03 
Muzyka lekka z płyt; 7.10 Wiadomości bieżące;
7.35 Koncert 5 P łyt; 12.50 „O roł: wybiegów  
w chowie kur44, pogadanki; 13.00 Koncert życzeń;

13.15 Muzyka lekka i taneczna z płyt; 13.58 Wia­
domości giełdowe; 15.15 Płyty; 15.35 Chwilka spo­
łeczna; 15.40 Lekcja języka polskiego. 15.55 Ku­
kiełk i śląskie; 18.20 Skrzynka ogólna; 18.30 „Na­
rodziny dziecka44; 18.45 Program  na jutro;- 22.6© 
Koncert z płyty.

ŚRODA, 19 MAJA 
Warszawa i program ogólnopolski: godz. b.30 

Pień majowa z W ieży Mariaokiej; 6.33 Gimnastyka, 
6.50 Muzyka z płyt; 7 00 Dziennik poranny; 7.10 
Parę informacji; 7.15 Audycja dla poborowych;
7.35 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 11.30 
Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hejnał;
12.03 Koncert; 12.40 Dziennik południowy; 12.50 
„Witaminowe sałatki44, pogadanka; 15.00 W iado 
mości gospodarcze; 15.15 Muzyka salonowa; 15.55 
Skrzynka techniczna; 16.10 „Ojcowizna44, słuchowi­
sko dla dzieci; 16.35 Orkiestra manuolinistów;
17.00 „O kampanii k ijowskiej44, odozvt; 17.50 Kon­
cert solistów; 17.50 , Z psychologii zwierząt po­
gadanka: 18.00 Wiadomości sportowe; 18.20 Mu­
zyka lekka z płyt; 18.45 Program  na jutro; 18.50 
„Piękno i lad w chacie w iejsk iej44, pogadanka;
19.00 „Prus w  perspektywie czasu44, szkic literac­
k i; 19.15 Płyty dla znawców, 19.50 Marta Eggertb 
i Jan Kiepura, płyty; 20.35 Chwilka Biura Stu­
diów'; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Koncert chopinowski; 21.45 Kon­
cert; 22.10 Muzyka taneczna; 23.00 Programy lok.

Kraków: godz. 7.10 Kilka informacji; 7.35 Mu­
zyka poranna z płyt; 13.00 Pieśni m ajowe; 14.00 
Loka'ne wiadomości gospodarcze; 14.05 Koncert 
z płyt; 15.15 Pfyty; 15.55 Skrzynka ogólna; 1605 
Wiadomości z dnia; 18.20 P łyty; 18.45 Program  
na jutro; 19.15 Transmisja ze „świata pracy44;
19.35 Koncert solistów; 20.15 „Z  ulicy lwowskiej44. 

Lwów7: godz. 7.10 Program  na dzisiaj; 7.35
Parę informacji; 7.4C Muzyka z płyt; 14.30 Końce7-7 
zyczeń; 15.15 Płyty; 15.30 Lwowskie wiadomości 
bieżące; 15.35 Płyty; 15.45 Skrzynka techniczna; 
15.5, Dłyty; 16.00 Program na jutro; 16.05 P łyty; 
18.20 Koncert solistów z płyt; 18.40 Skrzynka pro­
gramowa; 19.15 „Św iat pracy"; 19.35 Koncert soli­
stów; 20.15 „Z  ulicy lwowskiej44; 23.00 Muzyk* 
taneczna z płyt; 24.00 Koncert.

Katowice: godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 6.08 
Muzyka ludowa z płyt; 7.10 Wiadomości bieżące
7.35 Muzyka lekka z płyt; 13.00 Koncert życzeń;
13.15 Muzyka lekka i taneczna z płyt . 13.58 W ia­
domości giełdowe; 15.15 Muzyka baletowa z płyt;
15.35 Życie kulturalne Śląska, 15.40 Płyty; 18.50 
„Z  zagadnień niepodzielność grantów44, pogadan­
ka; 19.15 W ieniec pieśni ludowych śląskich , 19.4(1 
„Jak śląscy książęta usiłowali Wydobyć Polskę 
z dzielnicowegj -ozbicia", pogadanka; 19.50 Zr 
głębie Dąbrowskie ma glos.

J a z  w y s z ty  z  d r u k u

OSTATNIE NOWOŚCI!
KATOLICKA MYŚL W YCHOW AW CZA. Pamiętnik fi: Katolickiego 

Stadium o wychowaniu w Wilnie, w dn. 28. VIII. —  1. IX. 1936 r. 
Zamoyska Jadwiga Jeneraiowc, O wychowania 
Bernard O. K. Tajemnica Marii. Macierzyństwo łaski Najświętszej 

Fanny. Jego podstawy i wielkie zadania

z| 12.86 

»

»  5.—

do nabycta

w Księgami Krakowskiej Kraków, sw. Krzyza 13.

O. L’. AMES 17

PURPUROWA MASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

Za-ciąginął się dymefl* przed chwilą, Ku­
pionego „Catnela“, spoglądając z podziwem 
na, swoją okropiną cygarniczkę. Zdawało 

;.®ię, że był zadowolony ze siebie i z całego 
ńwia.ta, przy tym od jego dość nedznej po­
staci wiało takim wysokim mniemaniem o 
sobie, że Six,smith nie wiedział śmiać się 
ozy się gniewać.

Ostatecznie on: jest, na,wet dość sympa­
tyczny —  pomyślał. —  Ma mądre, wyjąt. 
feowo sprytne oczy i wielkie, energiczne 
ręce,

Na przechodzą,ce ohok niol^ kobiety 
dsifiw-częta malarz rzucał zabójcze spoj­

rzenia zawodowego uwodziciela, a gdy ja­
kaś Ara,h!ka szczelniej zasłoniła twarz kwe- 
fetoi i przyśpieszyła kroku, zabawny jego­
mość nadął sic jak zielona żabka, drzewna.
, Mam swój sposób na kobiety o- 
śhriadezył z bezprzykładną powagą. -** Cie- 
S!!-ę sic szczególnym powodzefSeim u pięk-. 
%clh przedstawicielek Wschodu. Czy pan 
zauważył, ile zagadek i gorących obietnic 
czai się w tycJh przepaścisty ch czarny cli 
°czach?

—  Niestety, nie —  odpowiedział Six- 
—  jestem tu od paru dnj zaledwie.

.—Oczywiście. konie-Canym WaiuinkiSin 
powodzenia jest możność porozumiewania 
się z tutejszymi kobietami w ich mowie oj­
czystej — dodał niewzruszeinie malarz.

1 —  Chciałem zapytać —  wtrącił John —
czy pa,n nie wie przypadkiem, co znaczy 
słowo „Kalaa“ ?

—  Ealaa.,. Kałaa.. — Zastanowił się. — 
Może to nie arabskie słowo?... Zaraz zoba­
czę. —  W yjął słownik. Po chwili szczęśliwy 
uśmiech rozjaśnił jego-twarz. —  Jest!... Ka- 
laa — fort, mała forteca, miejscowość ufor­
tyfikowana,.

— A  co znaczy „E l Deshra, Es Seglijr"?
Tym razem oczy malarza błysnęły try­

umfem.
— „Esl Segihir“ to jest mały w przeci­

wieństwie do El Kabir.. co- oznacza duży. —  
Poczuł się teraz na twardszym gruncie, 
prawdopodobnie nauczył się tycia słów na 
pierwszej lekcji. Natomiast ,,El Deshra“ 
nastręczyła poważne trudności. —  Ozy pan 
jest- pewny, że wymawia dobrze to sło­
wo? —  zapytał z powątpiewaniem.

Sixsmith wzruszył ramionami i ziewnął 
dyskretnie na dowo-d, ze pytanie nie miało, 
dlań najmniejszego znaczenia,.

—  No, tak... może przekręciłem...
Lecz nie odczepił :ąie o-d matręta, jak

należało .przewidywać. Język arabski był 
niewątpliwie konikiem malarza na równi 
z ek&porjem ceramiki algerskiej d© Londy­

nu. Andy się ukazał na stole słownik i po 
raz wtóry z wynikiem dodatnim.

~  Deshra, liczba mnoga Deshur wioska, 
grupa budynków mieszkalnych. Na obsza­
rze Sahary nazywa się „E l Ksar“ .

John dopił swojego piwa. Niewiele mu 
z tego przyszło, bo ciągle nie rozumiał isto­
tnego znaczenia słów „Ralaa El Deshra Es 
SąghirĄ p ort w małej wiosce, albo,mała 
ufortyfikowania wioska?... No, dobrze, ąfe 
w całym Marofcku musiało być rwzypuszczal 
nie -paręset takich miejscowość^ Wobec 
tego ostatnie słowa Thomseta mc nie wy­
jaśniały.

—  Mam zamiar zwiedzić kilka małych 
wiosek... to jest takich „Deshur"... tam mu. 
sza być ciekawo tematy dla ma orzą. Mam 
nadzieję iż pan podziela moje zdanie, że 
jeden funt za sztukę n ie będzie ceną_wygó- 
rowaną. Oczywiście, poproszę pierwej o ra­
dę swego gospodarza,,/ bo to jest bardzo 
obrotny j sprytny człowiek i jeśli tam są 
naprawdę odpowiednie motywy malarskie 
i jeśli w okolicy panują anośńe warumd bez­
pieczeństwa, to- juiż .jutro wybiorę się na 
wycieczkę.

Ą  dlaczego nie dziś? —  zapytał w my. 
jpi John. —  Dlaczego nie w tej chwili? Mo. 
ze na dłużej uwolniłby mnie od nieznośne, 
'go gadulstwa,

—  Dobry pomysł —• powiedział na glos.
W ychylił się, spojrzał w jedną, potem

w drugą tironę olicy. — Pśfeliner iu i daw.

no musiał tu %'ć. Słyszał ja® przez sep, * «  
malarz opowiadał coś niezmordowanie - o 
swoim .„Hotel du Nord“ , o jego gościach i 
cenach.

Wreszcie zjawił sie Dick Palmer, Był 
■wyrażum rozczarowany, gdy ujrzał bix- 
smitha w towarzystwie.

—  Panowie się poznają, pan Palmer... 
przepraszam —  zwrócił się do malarza —- 
dotąd nie mam zaszczytu znać pansKi&ge 
nazwiska

—  Nazwisko? --  malarz zawahał się, —« 
Moje nazwisko? No, oczywiście... —  Zda­
wało się, nie mógł się zdecydować. —  Perw 
Cy Freeman — rzekł pośpiesznie. —  Sądz$ 
że jest panom znane z podpisów ma obra 
zach.

Sixsmith coS mrukną, skinął następnie 
na kelnera,, kazał podać dla siebie ; Palmę 
ra piwo, a dla Percy Freemana jeszcze jed- 
ną lemoniadę.

Rozmowna nie kleiła się. Malarz posia­
dał osobliwą zdolność — potraf* majcieka 
wszy temat uczynić nudnym. W  długich, 
zawiłych zdaniach ojpisai piaurytański or­
szak ślubny, który tego dnia ramo przecią­
gnął przed okna,mi jego hotelu.

—  Narzeczoną nieśli w  skrzyni do do­
mu oblubieńca! —  dokończył ze śmiechem.

—  Jak towar do kupca... —  wtrącił Pal. 
mer, 'V

(Ciąg dalszy nastąpi)'.**’
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J Ł ia lo b ra z , p o d ró ż e , tu ru s tu fc a
W oczekiwaniu turystów zagranicznych

Konieczność uproszczenia formalności i przygotowania terenu
Nasze ambicje w zakresie atrakcyjności 

turystycznej Polski są coraz większe i do­
magamy się sprowadzania do kraju coraz 
znaczniejszej liczby cudzoziemców, docenia­
jąc już nareszcie znaczenie propagandowe 
i gospodarcze przyjazdów jak najliczniej­
szych mas turystów zagranicznych.

Liczba turystów zagranicznych przyby­
wających do Polski wzrasta z roku na rok, 
z drugiej strony jednak pozostaje jeszcze do 
usunięcia wiele zasadniczych przeszkód, sto­
jących na drodze, normalnego rozwoju ruchu j 
turystycznego z zagranicy do naszego kraju. -

Turystę zagranicznego. —  zwłaszcza' 
w obecnym okresie ograniczeń dewizowych 
w szeregu krajów trzeba po prostu zdoby­
wać. Jednym z decydujących w tym zakre­
sie momentów jest racjonalna akcja propa­
gandowa, wymagająca dużych nakładów 
materialnych, które amortyzują się niewąt­
pliwie po pewnym czasie, drugi zaś waru­
nek stanowią różnego rodzaju ułatwienia, 
jakie kraje o tradycjach i ambicjach tury­
stycznych oferują zagranicznym podróżnym. 
Nasza propaganda w tej dziedzinie dyspo­
nuje. niestety, szczupłymi środkami, z dru­
giej zaś strony ograniczonych w tym wzglę­
dzie możliwości nie kompensują odpowied­
nie ulgi i ułatwienia, które zachęciłyby tu­
rystów zagranicznych do odwiedzania Pol­
ski.

Wymagane przez nasze ustawodawstwo 
formalności stwarzają dla turystów zagra­
nicznych szereg utrudnień, które dałoby się 
niewątpliwie uniknąć. Jeszcze przed wyjaz­
dem do Polski dają się odczuć tuiyście 
względnie mało liberalne przepisy wizowe, 
zbyt rygorystyczne przestrzeganie właści­
wości terytorialnej poszczególnych konsula­
tów, utrudnienia w wydawaniu ulgowych 
i bezpłatnych wiz, stosowanych na szeroką 
skalę nawet przez kraje o dużej atrakcyj­
ności i dawnych tradycjach turystycznych. 
Ważne jest także odpowiednie stosowanie 
przepisów celnych i  dewizowych, które oczy­
wiście muszą być przestrzegane również 
względem cudzoziemców, należałoby je jed­
nak wykonywać w formie możliwie najmniej 
drażniącej. Do uregulowania tej sprawy 
przyczyniłoby się znakomicie wydanie od­
powiednich instrukcyj funkcjonariuszom 
celnym, którzy z całą pewnością potrafią 
wykonywać swe obowiązki w sposób do­
kładny,. zgodny z interesami służby, a 
jednocześnie nie drażniący cudzoziemców, 
znających formalności, celne w  innych kra­
jach. W  szczególności byłoby ważne uprze­
dzenie turystów zagranicznych przez kon­
trolę dewizową o istniejących w Polsce 
przepisach walutowych oraz o konieczności 
uzyskania poświadczenia wwożonej sumy 
pieniężnej, którego brak może spowodować 
w  drodze powrotnej szereg kłopotów i trud­
ności.

Poważne zastrzeżenia budzą przepisy 
meldunkowe, na które notorycznie skarżą 
sic, cudzoziemcy, przybywający do Polski; 
wypełnienie aż trzech kartek meldunkowych 
o wielkiej ilości rubryk sprawia turyście za­
granicznemu wiele kłopotu, o ile nie wyrę­
czy'go w tej uciążliwej formalistyce portier 
hotelowy.

Odrębną kategorię czynników, utrudnia­
jących ruch turystów obcych do Polski, sta­
nowi obecny stan naszego terenu turystycz­
nego, pozostawiający jeszcze wiele do 'ży­
czenia.. A więc 'fatalny stan dróg, utrudnia­
jący komunikacje, samochodotoą, brak odpo­
wiednich inwestycyj turystycznych, mała 
ilość dobrych hoteli, wysoce wygórowane 
te porównaniu ze stosunkami zagranicznymi 
reny vj hotelach i restauracjach, brak nale­
życie wyszkolonego personelu hotelotm-pen-

sjonatowego — wszystko to stanowi powa-ż- 
ną^przeszkodę w rozwoju normalnego mchu 
turystycznego z zagranicy do Polski. Po­
wiedzmy sobie otwarcie: 'zagranica wie 
o pięknie naszych gór i naszego morza, 
o oryginalności naszego folkloru, o naszych 
świetnych kolejach i liniach lotniczych, 
o naszych transatlantykach — ale wie także 
o tych wszystkich niedogodnościach, o któ­
rych turysta na zachodzie dawno już zapo­
mniał.

Dlatego równolegle do planowej akcji 
ściągania turystów zagranicznych do Pol­
ski konieczne są posunięcia w kierunku 
zniesienia zbędnych formalności w stosun­
ku do przybywających cudzoziemców, oraz 
do odpowiedniego przygotowania terenu tu­
rystycznego. Dopiero po usunięciu najważ­
niejszych braków w  tym zakresie można 
będzie mówić o istotnych możliwościach ru­
chu turystycznego z zagranicy do Polski, 
posiadającej wszelkie naturalne warunki 
do zajęcia czołowego miejsca wśród kra­
jów o wielkich tradycjach turystycznych.
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OBUWIE wsze lk iego  
rodzaju tak

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
uogf, do polowania, jako też buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleea ze składa i na zamówienia po  

cenach nlshich
P ie rwszorzędny  magazyn i pracownia obuwia

IMS f i Idawniej
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Snijaliy dział rwracyjny da dyspozycji P. T. Klienteli.

Polska wyprawa w  Himalaje 1931 r.
DONIOSŁE UCHWAŁY WALNEGO ZJAZDU DELEGATÓW POLSK TOW. TATRZ.

K *Wysunięta przez Klub Wysokogórski 
PTT. idea zorganizowania polskich wypraw 
w  najwyższe góry świata —  Himalaje zo­
stała w  ostatnich dniach wybitnie poparta 
doniosłymi uchwałami walnego zjazdu dele 
gatów Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie-

Ekspedycja polska do Grelandii
W e wtorek opuszcza Polskę pierwsza 

polska ekspedycja naukowa na Grenlandię. 
Kierownik eskpedycji prof. Aleksander Kosi 
ba wyjeżdża przez Niemcy do Kopenhagi 
w dn. 16 b. m., zaś członkowie ekspedycji 
wraz z ekwipunkiem wyruszą z Gdyni do 
Kopenhagi na motorowcu „Piłsudski" w dn. 
20 bm.

Z Kopenhagi ekspedycja odpłynie do 
Grenlandii na statku duńskim, przy czym 
przybycie na teren spodziewane jest w poło­
wie czerwca. W  skład ekspedycji, poza 
prof. Kosibą, kierownikiem i inicjatorem wy 
prawy, wybitnym specjalistą w zakresie gło 
cjologii Uczestnikiem wyprawy duńskiej do 
Grenlandii w r. 1934, biorą udział: dr Ru­
dolf Lilczek, botanik, asystent prof. Ruiczyń 
skiego we Lwowie, wybitny znawca flory 
torfowiskowej, dr Antoni Gaweł, geolog, 
współpracownik i asystent prof. Kreutza w 
instytucie mineralogii i petrografii Un-iw, Ja 
giellońskiego, specjalista w zakresie forma­
cji krystalicznych, mjr. Antoni Zawadzki, 
kierownik dzieła fotogrametrii Warsz. Insty 
tutu Geograficznego, uczestnik wyprawy na

Spitzbergen, który opracuje mapę krawędzi 
lądolodu niezmiernie trudnej do wykonania 
Z uwagi na to, że krawędź posuwa się stale 
w zależności od wahań klimatycznych., mgr. 
Albert John młody morfolog, współpracow­
nik Instytutu Geograficznego we Lwowie, 
autor kilku prac naukowych, inż. Stefan Ber 
nadzikiewicz, asystent na Politechnice 
Warsz. doświadczony polarysta i alpinista, 
uczestnik dwóch wypraw na Spitzbergen. 
St. Siedlecki, młody geolog, z Krakowa, uczę 
stnik wyprawy na Wyspy Niedźwiedzie i 
dwóch wypraw na Spitzbergen.

Wyprawa obecna ma wyłącznie cele nau 
kowe. Zadaniem jej jest przeprowadzanie 
badań glacjologicznych, geologicznych, fło- 
rystycznych, meteorologicznych i częściowo 
faunistycznych. Ekspedycja założy bazę 
główną u stóp krawędzi lądolodu grenladz- 
kiego, po czym rozdzieli się na grupy, które 
pracować będą oddzielnie. Ekspedycja zawo 
zi z sobą ekwipunek wagi ok. -1 ton. Pobyt 
w terenie przewidywany jest do końca paź­
dziernika. Termin ten jest uzależniony od 
trwania dnia polarnego.

Jak wyzyskać krótki pobyt w Paryża
Dla większości turystów, wyjeżdżają­

cych z Polski na wystawę paryską, ważna 
będzie sprawa odpowiedniego wyzyskania 
krótkiego okresu czasu, jaki będą mogli 
spędzić we Francji. Metodyczne i całkowite 
zwiedzenie wystawy, Paryża i okolic w cią­
gu kilku dni a nawet kilku tygodni będzie 
zupełnie niemożliwe, kwestia zatem ułoże­
nia sobie planu zwiedzania i wycieczek ab­
sorbować będzie niewątpliwie każdego tu- 
rystę.

W  związku z tym warto przytoczyć, że 
przewidziana została w  Paryżu specjalna 
obsługa komunikacyjna, która ana na celu 
umożliwienie zwiedzenia wystawy w ciągu 
tygodnia; turystów obsługiwać będą m. in. 
w tym zakresie kolejki elektryczne i statki 
na Sekwanie.

Ewentualny tygodniowy program zwie­
dzania ułożyć można w  sposób (następujący: 
I  dzień — rano okrężna wycieczka kolejką 
elektryczną, po południu — Trocadero; H 
dzień —  rano objazd poszczególnych dzia'.

BIURO

WAWEL
korzystnie sprzedaje ka­
mienice, wille, domy pod­
miejskie, domki jednoro­
dzinne, majątki ziemskie, 
gospodarstwa rolne, par­
cele budowlane, sklepy. 
Kraków Grodzka 60 I. p. 

telefon 108-60.

S U C H A R K I
Biszkopty, Herbatniki 
poleca — Pracownia 
Cukiernicza Krabów, 
S z c z e p a ń s k a  5 — 

(w  sieni).

SETKI L A T & i ^ W I T R A Z
solidnie i artystycznie wykonany przez

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A Ż Ó W
S. <3. Ż E L E Ń S K I

K R A K Ó W , A L . K R A S IŃ S K IE G O  I .  2 3 .
TfLEPON 106-16, P. K. O. 405-506.

Założony 1902 r.

PROJEKTY i

15 złotych medali. 

O F E R T Y  D A R M O .
'
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lów wystawy, po południu —  pałac wyna. 
lazków, następnie nocna, wizyta w Trocade. 
ro; III dzień raino —  dział francuski kolo­
nialny, po południu —  dział francuski kra­
jow y ; IV dzień —  dział artystyczny i tech. 
■nlicizny i rzemiosła; V  dzień — dział ogrod- 
niozy, miejsca rozrywkowe, wieczorem — 
objazd terenu wystawy i oglądanie efektów 
świetlnych; VI dzień —  pałac elektryczno­
ści i, muzeum sztuki nowoczesnej; V II dzień 
pawilony poszczególnych krajów

O ile krótki pobyt w Paryżu nie pozwo­
li na wyjazdy do odleglejszych zakątków 
Francji, to jednak możliwe jest odbycie 
krótkich wycieczek, w czasie których tury­
sta będzie mógł poznać choć pobieżnie pię­
kno tego kraju. Nikt prawdopodobnie nio 
zadowoli się tradycyjnymi wycieczkami do 
Wersalu i Fontenebleau; każdy zechce z pe 
wnością zobaczyć przepiękne zamki Loary. 
W  dwie godziny znaleźć sie można w Elois, 
w niespełna trzy godziny w Tours. W  ciągu 
dwóch do trzech dni odbyć można wyciecz, 
kę do Bretanii. Wyjeżdżając z Paryża pa­
miętać trzeba o obejrzeniu katedry w Char­
tres, bodaj, że najpiękniejszej we- Francji, 
dominującej nad średniowiecznym miastem 
(zaledwie godzina drogi od Paryża).

wyjazdów turystycznych 
do Czechosłowacji

Zgodnie z obowiązującymi obecnie prze 
pisami, turyści, wyjeżdżający do Czeohosło 
wacji mogą z soba wywieźć przekaz do wy] 
sokości 1000 zł. na osobę w  stosunku mie 
sięczrym. lub do 250 zł. na każdy tydzień 
pńbytU, Na przekazy te nie są wymagane 
specjalne zezwolenia komisji dewizowej, 
banki załatwiają je we własnej kompeten- 
cji. Przekaz płatny jest w jednym z pięciu

go, który odbył się w dniu 9 maja br. 
towicach.

•Pragnąc zapewnić polskiej akcji hima­
lajskiej należyte podstawy. Klub Wysoko­
górski wystąpił ma zjeździe delegatów PTT  
z wnioskiem: o finansowe poparcie tej akcji 
przez cafe Towarzystwo. —  Wniosek ten, 
przedstawiony poprzednio na posiedzeniu 
zarządu głównego PTT. przez prezesa Klu­
bu Wysokogórskiego, inż. S. Berriadzikiewi 
cza, był na plenum zjazdu referowany przez 
prezesa PTT. prof. dr Goetla i'został przez 
delegatów przyjęty bez jednego głosu sprze 
ciwu. Zjazd delegatów PTT. uchwalił, 
w latach 1938 i 1939 wszystkie oddziały 
PTT. (rozsypane w liczbie 32 po całej Pol­
sce) będą piacić po 50 gr. od opłaty rocznej, 
wnoszonej przez każdego członka PTT. na 
fundusz polskiej wyprawy w Himalaje.

W  ten sposób Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie, jako pierwsza organizacja spo- 
łeczna, przyczyni się do realizacji polskiej 
ekspansji himalajskiej sumą kilkunastu ty­
sięcy złotych. Należy również podkreślić, że 
tegoroczny zjazd delegatów PTT. poparł 
buz zastrzeżeń również szereg innych po&tu 
latów Klubu Wysokogórskigo, m in. wypo­
wiedział się jednomyślnie za przyznaniem 
subwencji na organizowaną przez Klub W y 
sokogórski na lato br. wyprawę alpinistycz­
ną w góry centralnego Kaukazu. Wyprawa 
ta będzie miała na celu niejako ostatni tre­
ning polskich alpinistów przed czekającymi 
ich wyprawami w najwyższe góry świata, 
Himalaje. Prócz grupy alnłmstycznej, w, 
skład wyprawy ma wejść również grupa nau 
kowa, która by kontynuowała prace grupy 
naukowej pierwszej polskiej wyprawy wy­
sokogórskiej w Kaukaz 1935 r.

Trzeba nadmienić, że góry Kaukazu są 
pod względem trudności alpinistycznych do 
skonałym terenem przygotowawczym przed 
wyprawami himalajskimi. Rok rocznie sze­
reg wypraw alpinistycznych z całej Europy 
przebywa w  Kaukazie, np. w  zeszłym roku 
w centralnym Kaukazie działały aż trzy wy 
pra.wy alpinistów niemieckich i jedna wy­
prawa austriacka.

Zamierzona na lato br. polska wyprawa 
w Kaukaz, której kierownictwo powierzył 
zarząd Klubu Wysokogórskiego dr Tadeu­
szowi Bemadzikiewiczowi, stanowi zatem 
konsekwentny krok naprzód ku górom naj 
wyższym i już obecnie spotkała się z popar­
ciem szeregu czynników państwowych.

Jednocześnie z pracami organizacyjny, 
mi wyprawy kaukaskiej, Klub Wysokogór­
ski PTT. prowadzi ożywioną akcję przygo­
towawczą do' pierwszej pol-skiej wyprawy hi 
maiajskiej, która — w związku z doniosły­
mi uchwałami zjazdu delegatów P T T  — i 
projektowana jest obecnie na rok 1938. Ja­
ko teren działań tej wyprawy ustalono pa­
smo Karakoram, w którym wznosi się szew 
reg bardzo wysokich i jeszcze niezdobytych 
szczytów, wśród nich drugi szczyt świata 
„K  2“ (8610 m. n. p. m.). Kierownikiem wy 
prawy będzie inż. Adam Karpiński. Wyprą- 
wa wyruszy prawdopodobnie w  marcu przy 
szłego roku.

W  ten sposób idea polskich wypraw hi­
malajskich, podjęta przez alpinistów, zgru­
powanych w Klubie Wysokogórskim PTT, 
wkroczyła wreszcie na. realne tory.

upoważnionych blanków czechosłowackich. 
Kurs przeracliunkowy w złotych na korony, 
czeskie oblicza się według notowań giełdo­
wych. Ponadto każdy turysta, wyjeżdżają­
cy do Czchosłowiacji, zabrać może na wydat’ 
ki w czasie podróży 30 zł. gotówką, lub ró­
wnowartość w walucie obcej.
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